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Niedziela.

Wczoraj w  Kościele p a r a f i a l n y m  8 g o  K r z y ż a ,  roz­
poczęła się Nowenna na cześć Ś °  W i n c e n t e g o  a P a u ­
lo, Fundatora zgromadzenia XX. M isjonarzy , przez 
9 dni poprzedzających uroczystość tego Świętego od­
prawiana.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i , d o  Wojska w  d. 1 
Czer: wydany? awansowani zostali (między innymi) za 
wysługę lat: z Radcy Dwpru na Radcę Kolegsal:, 1 o- 
łowi Komisjonerowie prowianccy, zostaiący przy in- 
tendenlurze Armji Czynnej do szczegół: poleceń, Or- 
dyniec; z Assesora .Kolegiat: na Radcę Dworu, przy 
Głównej Polowej Komis: Prowijanc: tejże Armji A iej- 
micz, ze starszeństwem od d. 3 Paźdz: 1846 r.; zlOej 
kl: przy Głó: Polowej Komis: Prowijanc: Armji Czyn­
nej Tom aszewski, ze starszeństwem od d. li) Paźdz: 
1842 r.; * Sekretarza Gubernial: na Kolegial: tejże Ko­
misji, Urzędnik Kancelaryjny Czechowski, ze starszeii- 
stwem od d. 4 Listop: 1846 r.; z Registratorów Kole- 
gijal: na Sekretarzów Gubernial:, Dozorca magazynu 
prowijantów w Ostrołęce, K vzniecow , ze starszeń­
stwem od d. 24 Sierp: 1846 r.; Urzędnicy: Kancelarji 
Jenerał Intendenta Armji Czynnej N iewiarowski, ze 
starszeństwem od d. 27 Łut: 1847; Głównej Polowej 
Komis: Prowijanc: tejże Armji Gryszkow, ze starszeń­
stwem od d. 1 Listop: 1S46 r.; na Registratora Kole­
gial: Cydzik, zestarsz: od 1 Mar: 1845 r  ; z Kancelarji 
Jenerał-Intendenta Armji Czynnej, Omijrowicz, ze 
starsz: od d. 29 Wrześ: 1S43 r.

Dalszy ciąg P ensji Em erytalnych. Otrzymali PP. 
Bartł: Ruśkiewicz, Referent Komisji R P. i 8., rs. 600. 
Kacper Bartyzelli, b. Podleśny, do pensji rs. 58 k.50, 
dodatek rs. 94 k. 50. Tom: Strzyżewski, b. Podleśny, 
rs. 225. Onufry M odzelewski, b. Podleśny, do pensji 
rs. 40 k.-50, dodatek rs. 37 k. 50. Jakób Fiok, Archiwi­
sta, rs. 483 k. 75. Brygida z Góreckich Kiosowiczowa, 
Wdowa po Rewizorze Okopów, i ich Córka, do pensji 
poprzednio im przez Komisję Emery talną przy znanej, 
dodatek rs/54. Pauiina z Niemyskich Roiarska , Wdo­
w a  po Naczelniku Pomiarów, iich Dzieci, rs. 300. Jan 
Iwanow, Strażnik, rs. 127 k.20. Andrzej [ioziarski, 
Sekretarz Sekcji Skarbowej, do pensji rs. 360, dodatek 
rs. 22 k. 50. l\li b: Straszak, Rerndant Drukarni Skar­
bowej przy K.R.P. i S., rs 540. Józ: Chatyniecki, Stra­
żnik, do pensji rs. 60, dodatek rs. 15. Ant: Kosnorow ■ 
ski, b. Rendant, do pensji rs 337 k. 50, dodatek rs. 67 
k.50. Krystyna zKopczyńskich Monikowska,Wdowa 
po b. Kontrolerze, i ich Dzieci, rs.45. Tom: Iiwialkow- 
sk.4, Dziennikarz, rs.607k. 50. Hipolit Dobrski, Urzę­

Dziś, Śty Jan z Dukli. 
Jutro, Sty JanGwalbert.

dnik do szczególnych poruczeń przy Komisji R. P. i S., 
rs. 900. Bonawentura Piotrowski, Woźny, rs. 101 
k .  25. (Dalszy ciąg nastąpi.)

W  zeszłą Środę, podczas świetnej iluminacji W ar­
szawy, iako w  rocznicę urodzin naszego N. M onarchy  
CESARZA i KRÓLA, między błyszcząeem światłem, 
zwykle na znakomitszych domach Rządowych ozdo­
bnie urządzonem, przechodząca Publiczność zwraca­
ła  szczególniej uwagę z wyrażeniem podziw.ienia i po­
chwały na zupełnie nowy i dotąd ieszcze w tutejezem 
mieście niewidziany Transparent, na pałacu dawniej 
Raczyńskich, przy ulicy Długiej przed Wysoką Ko­
misją Rz: Sprawiedliwości. Przezrocze to sztucznie i 
kunsztownie urządzone przez P. Jakóba Pik-, Optyka 
hono: M. Warszawy, według własnego iego pomysłu 
w guście gotyckim, objęte iest w szafie wysokiej na 
5 i 3 ćwiercie, szerokiej na i l/z, a głębokiej na 1 i 
ćwierć łokcia. F ront iego przedstawia C yfrę ,  która 
zmieniać się może stosownie do obchodu uroczystości, 
z malowanych kwiatów ułożoną, wewnątrz przez lam­
py z metalicznemi rew erberami oświeconą; nad nią u- 
nosi się Korona Cesarska szkłami brylantowemi oto­
czona, a po obu stronach gwiazdy i laury ze szkieł 
pryzmatyczno optycznych, matowanych i różnokolo­
rowych ułożone. Kolumny przed ramami tarczy obło­
żone są globami szktaunemi zafarbowanemi, płynem 
napełnionemu Taka rozmaitość kolorowych świateł 
symetrycznie ustawionych, składa iedną całość przed­
stawiającą widoknader wspaniały i zajrnuiący. Trans­
parent powyżej opisany nie tylko odznacza się świe­
żym gustem i nowym pomysłem, ale iest najdogo­
dniejszym iw tem wyższym nad inne: że żaden wiatr, 
deszcz, ani zawierucha światła w n im niegas i ,  że ie- 
den człowiek wystarczy do oświecenia i zgaszenia go 
w kilku minutach, i e  cała wystawa za pomocą windy 
na blokach wciąga się i opuszcza bez przystawiania 
dość niebezpiecznej drabiny; nareszcie, ie  koszt bar­
dzo mały za sobą pociąga, a co najważniejsza, i i  całe 
to oświetlenie najmniejszego swędu niewydaic.

Przez czas nieobecności J W. Morawskiego, Tajne­
go Radcy, Senatora, Dyrektora Głównego Prezydruią- 
cego w Komisji R. P. i Skarbu, zastępować go będzie; 
stosownie do woli N a j w y ż s z e j ,  Radca Stanu Ostrow­
ski, Dyrektor Wydziału Kontroli i podatków stałych 
w Komisji Rz: P. i Skarbu.

M agistrat M. W arszaw y, podaie  do wiadomości 
p o w szec h n e j ,  i e  ta rg  P ostanow ien iem  Rady Administ: 
Królestwa zd. 26 Lut: (10 Marca) 1837 r. na różne Ar-



t y t u ł y  żywności, obok Jatek Rzeźni'zycb, w posesji 
Zrazowskiego przy ulicy Now v-świat, na tak zwanem 
Sułkowshiem przeznaczony, t.imże iak dotąd i nadal 
odbywać się będzie.—  Prezydent, Rzeczywisty Radca 
Stanu'GrrtyAzier. Naczelnik Hanc: Luceński.

N aczelnik K an cclarji Banku Poskiego. pndaie do 
publicznej wiadomości, iż stosownie do§ 256 instruk­
cji z d. ’/ax Lipca 1840 r., zw yk łe  czynności Banku za- 
wieszaią się przez czas odd. 10/ 2a b. m. do d. 20 Lipca 
(1 Sierp:) r. b., dla sprawdzenia półrocznych rachun­
k ó w ,  oprócz wymiany biletów bankowych, która 
w  dniach i godzinach zwyczajnych odbywać się b i ­
d z ie .—  Łubkowsl.i. ‘

Od kilkunastu dni, gości tu w Warszawie nie z po­
wołania, ale co nie równie większa, bo z natchnienia i 
z  niepospolitych zdolności Artysta, który tylko iako 
miłośnik umiejętności p ięknych, z upodobaniem wol­
ne chwile poświęca rzeźbiarstw-u. Gościem tym iest 
znakomitego i starożytnego rodu litewski Obywatel, 
Kalał Slizień , dziedzic dóbr w Pcie Nowogrodzkim, 
(«uber: Gpodzicńs:, kurator szkół Powiatu Ihumui- 
sfciego. Za czasów niegdyś Uniwersytetu wileńskiego,  
między uczącą się wówczas młodzieżą, iuź odznaczał 
się szczególnem zamiłowaniem pięknych umiejętności. 
Kiedy później osiadł w maiąlku swoim, arb obowiązki 
Obywatela i Ojca rodziny, ani gospodarskie zatrudnie­
nia, nie zdoła ły  przytłumić w nim niepochamoscanej 
bo wrodzonej skłonności do Rzeźbiarstwa. Bogini tej 
utnieiętnosei, tyle ponętna dla swego zwolennika, w a­
biła go ku sobie. Jakoż w obszernej urządzonej w do­
mu pracowni, poczęły z pod iego ręki wychodzić naj­
przód Popiersia, a dalej w całej postawie wizerunki,  
tak bliższych mu krwią, iako i innych znajomych 0»- 
sób.. Utwory te podobieństwem i nadobnością swoią 
niesły chane spraw i ły  wrażenie. Na usilne nalegania 
Przyjaciół, zezwolił na to, że iego dzieła o iakich tu 
wspomnieliśmy, zostały rozmnożone odlaniem, i słu- 
*ą ku ozdobie i upodobaniu po wielu obywatelskich 
domach, nawet stron oddaleriszych, W czasie bytno­
ści swoiej w Warszawie, igraszką prawie zrobił na- 
prędoe w niewielkich wymiarach Popiersie swego  
Przyiaciela i razem powinowatego. Z niewysławłonem  
zadziwieniem i rozkoszą oglądaliśmy ie. I któż by nie 
zachw yca ł się > nie unosił „ad owym tworem nadob- 
bnym:* Co za doskonałość rozmiarów i głęboka znaio- 
mość płaszcyzn, co za wprawa, lekkość i wdzięk w wy-  
konania! lecz nade wszystko iakie życie i wyraz w ob­
liczu, oraz urok w  całym układzie! Słowem iest to 
dzieło, na którein Człowiek twórca, piętno użyczone­
g o  tnu od niebios daru we wszystkich szczegółach  
w ycisnął,  dzieło które każdemu podobać się m usi,  a 
fctóre znawcy tylko godnie ocenić mogą. W. Ś lizień

ićździł za granicę, zwiedzał pracownie znakomitych 
rzeźbiarzy, a iako rysownik, oraz biegły znawca ma­
low id e ł,  oglądał galerję Drezdeńską, i umiał dlą na­
uki zebrać^ plan bogaty. Niedość na tern , zacny ten 
Mąz, iakiesmy się dowiedzieli ze strony, sposobi w do­
mu u siebie na Artystów kilku niezamożnego stanu 
młodzieńców, w których dostrzegł zarody zdolności, 
sam im przewodniczy w obranym zawodzie, zachęca, 
nieszczędzi starań, trudów i nakładu. Takie poświęce­
nie się : W . iSIiznia gwoli umiejętnościom pięknym co 
zajmuią wyobraźnię, napawaią rozkoszą serce, i wzno­
szą duszę, iest zaiste nader pocieszaiącem śród nas I 
zjawiskiem, tym godniejszym uwielbień w'obecnej po­
rze, kiedy przemysł postępowy ukazuiąc nadzieję zbo- 
gacenia się , a ztąd życie wygodne i uciechy prosto 
ziemskie, niemal ogólnie zaprząta um ysły .  Kończąc 
te s łów  kilka, tuszymy sobie, że W. Ś/izień , tak w y .  
sokiej zdolności swoiej , niezapuści odłogiem , lecz 
przeciwnie , działaiąc sam i zbawiennym w pływem  
swoim, przyczyni się do tego, że i u nas niwa umieję­
tności rzeźbiarskiej, bujnie ząkw itnie.

W y sz ły  w tych dniach nostępuiłjee nowe kompozy-  
cje, i są do nabycia w składzie nut muzycznych F e  
Bpiess i Spółki przy ulicy Senator: N °460:  Carman- 
trant, la Siłphide P olka, o f i a r o w a n a  W. Józefinie K o­
w alskiej; 2 O. Kolberga 2 Walce na fortep:, dzie- 
ło  J, zł. 3 Kodwigowskiego  Stef: Pensće, Melodja na 
lortep:, zł. I r/ 2 . J

(A. n.). Z powodu częstej niepogody tak bardzo nie 
sprzyiaiącej zbiorowi siana, nie odrzeczy będzie przy­
pomnieć sposób zbierania siana natychmiast po iego 
skoszeniu, umieszczony najprzód w Dzienniku Fran- 
cuzkirn (Joura: de colinaissances),, a zlamtąd przenie- 
siony do P iasta  czyli Pamiętuika Technologicznego  
tomu X ^ l ^ g o  n a s t r : 4 2 ,  który lak brzmi: iiSposób 
suszenia siana, używany w północnej Rossji. Skoszo- 
ne siano natychmiast składnią w kopy, w pośród któ­
rych buduią pionowy kanał iak komin, z 4ch gęsto > 
podziurawionych desek. Siano, iak trzeba domyślać 
s ię ,  zagrzewa sięr, a tworząca się para ze wszech stron 
kopy, zbiera się w kanale i uchodzi. Gdy się więc dy. 
mić z tego kanału przestanie, zwozi się zaraz lub u- 
kłada w sterty i okrywa słomą. Takie siano nie psuie 
się nigdy.” Od czasu ogłoszenia tego w P iaście  w r.
1S30, upłynęło  lat kilkanaście. Jeżeli kto z Gospoda­
rzy wiejskich tego sposobu doświadczał, byłoby do­
brze, aby iego wypadek, dla dobra publicznego w pi­
smach publicznych o g ło s i ł .—  J. Z .

M ikroskop. Oddychaiąc powietrzem, wciągamy 
w siebie tak zwany obrok żywotny (pabulum vitae)  
podobnie iak rośliny, nietylko różne gazy i kwasy che­
miczne, ale prócz tego połykamy także nieprzeliczone
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mnóstwo maleńkich żywych istot i atomów, których 
golem  okiein, ani nawet przez najdoskonalsze narzę­
dzia optyczne dostrzedz niepodobna, równie iak nie- 
spostrzegamy drobnych  żyjątek w najczystszej wo­
dzie, iaką piiemy, aż dopiero przez powiększające szkło 
mikroskopu widzieć takowe i o ich istnieniu rzeczywi­
ście przekonać się możemy. Wynalazcą M ikroskopu  
b y ł  K orneli Drebbel, wieśniak holenderski, trudniący 
się Alchemią około r. 1625. Mikroskop iest troiaki, 
poiedyńczy i sk ładany , urządzony i wydoskonalony 
przez K am paniego . Najlepszy iest s łoneczny w yna­
leziony przez Liberkuna  w r. 1738. Składa się on 
z przeziernika i najmniej trzech szkieł w ypuk łych ,  
czyli soczewek; iedna zachComatyzowana przez dja- 
fraginę powiększa przedmioty, inne zaś światło zgęsz- 
czaią. Za otworem okiennicy, zewnątrz okna ustawio­
ne iest zwierciadło płaskie nachylone do soczewki 
zgęszczaiącej promienie świecącego słońca ; dla tego 
w dniach pochm urnych używać się niedaie. W zacie­
mnionym pokoiuezyli w ciemnowidui (cam era obscu- 
ra j  na przeciw ległej stronic przedstawia przedmioty 
tem bardziej powiększone, im odleglejszą iest ściana 
lub tablica okryta p łó tnem , na fetorem maluie się świe­
tne ko ło  z obrazem Taki M ikroskop słoneczny  świe­
żo  z Paryża sprowadzony, najdoskonalszy w swoim ro- 
dzaiu, wystawionym iest obecnie na widok publiczny 
w Warszawie przy  uiicy D ługie j,  w domu zwanym Su- 
chylas pod Krem 54d, obok placu Krasińskich, ed go ­
dziny 1 do 6ej pop o łu d n iu ,  pocenie  od osoby zł. ‘2 i 
dla ubogich gr.  5. Rzadkie to i niezbyt dawno wyna­
lezione narzędzie, zajmuie uwagę uczonych badaczów 
natury ,  i pożytecznie uprzyjemnia chwile szukającym 
zabawy przez nadzwyczajne powiększanie niedojrza- 
nych, lub zaledwie widzialnych p rzedm iotów , tak da­
lece, że pchła zwyczajna przedstawia się na obrazie 
w wielkości ogromnego w o łu ,  a szpetne robaki w zgni­
ły m  szwajcarskim serze, są równe największej wświe- 
cie ropusze surynemskiej,  na k sz ta ł t '  chrabąszczów i 
karaluchów. Gąsieniczka zaledwie wylęgnięta wyda- 
ie się d łu g ą  na 5 łokci i iakby postronkami obrosła, 
gaza i tiul podobne są do ogromnej brony; łuska  k a r ­
pia zdaie się iak plaska muszla morska w najpiękniej­
szych kolorach; w łos ludzki w postaci najgrubszej li­
ny z rurkowałem  wydrążeniem w środku ; ledwie na 
szkle dojrzana odrobina łabędziego puchu, wyobraża 
się w kształcie topoli bez liści, a małe pióro strósie po­
dobne do suchego dębu z konarami. N ader ciekawy i 
zadziwi siacy widok przedstawia: pazur psiaka, żądło  
> sk rzyde łko  pszczoły, trąbka muchy lub komara, któ- 
r ą krew wyssysaią i skóra mintuss. ilłonka z oka m u­
chy w kształcie szachownicy albo posadzki w sztśrio- 
kąty iest ułożona. Letpenhok naliczył takich prze
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działek do 8 tysięcy, a Piuzet 17 tysięcy na oku mo­
tyla dostrzedz po traf i ł ;  śą to małe zw ierciadełia  
z k tórych  każde .wyraźnie przedmiot wystawia. W naj­
mniejszej kropli zepsutej Wody można widzieć m n ó ­
stwo nadzwyczajnie zwinnych iy ią tek  w postaci wę­
żów, krokodylów iogro innych  kiianek. Wymoczki te 
obrqtkami zwane walczą z s o b ą i i c d n e  drugie  poże- 
™>1.i w kilku minutach wszystkie funkcje życia prze- 
chod?ą, a niektóre są tak przezroczyste, iż wszystkie 
o organy , krążenie soków i wnętrzności, daią się wi­
dzieć. W śród wielu zajmuiących przedmiotów, naj­
ciekawszym iest przedstawienie krystalizacji soli ku-
chenncj. w kształcie f igur forem nych  lub igiełek ślicz­
nie uk.d , ryzowanych, niekiedy w masie na podobień­
s two sk a ł  morskich zarosły ch zwierzokrzewami roz­
maitego gatunku , a nawet czasem k sz ta ł t  rosnących, 
k o r  „w przedstawia się oku. Krystalizacja soli glau- 
berskiej i chromianu potażu ukazu ie: iż działanie nad ­
zwyczajnego upału  i gorąca, w Mikroskopie podobne 
iest do działania, zamrażającej tem peratury ; takim bo­
wiem sposobom w ognisku s łonecznych promieni od­
bywa się krystalizacja tych ciał na szkle, iak zamarza­
nie wody na szybach okien podczas najtęższego m ro­
zu. Niekiedy na obrazie mikroskopowym poiawiaią'się 
k rysz ta ły  Bagle lotem b łyskaw icy i najpiękniejsze co­
raz inne przedstawiają kolory i odcienia. Patrząc na 
to w'szystko człowiek myślący, podziwia wielkość i 
niepoiętą mądrość STW Ó R C Y  w najdrobniejszych tw o ­
rach i składzie cudowny m rzeczy niewidzialnych; a 
korząc się i uznaiąc swą nieudolność, powtarza mvśt. 
Psalm isty : » M ulla feeisti lu D ominę D E U S  7netts
m irabilia tua   incerta et occulta sapienliae tuac
manifesŁasii m fhiJ9 Prawdę tę ozdobnie w yraz i ł  Poe* 
ta w wzniosłej swej Odzie do BOGA:

ł a ń c u c h  s t w o r z e ń  w  s o b i e  o be jm u ie t iŁ ,
J Y  ie  o c h r a n i a s z  i ż y w i s z  o b f i c i e ,
K o n i e c  z p o c z ą t k i e m  sprzęgasz, u t r z y m u i c s z ,
I  ś m i e r c i ą  n a w e t  w y n a g r a d z a s z  ż y c i e .  —  A .  K„

W czoraj złożono w Redakcji K u r j e r a ,  od B. Ifeię  
Bandaży i Szarpi, dla kaleki w d mu Klerta; a od JT. 
G. na odbudowanie Kapliczki BOGA-ROfizlCY w Stu- 
dzienniczuej, zł. 10. —  Z -Komży ofiarowano dla n a j ­
potrzebniejszych biednych, zł .  5 gr. 5.

i s / 7  Gatecie dekarskiej Rossyjskiej (Nr. 10 z roku  
ł Ł' i  iest wzmianka, że pierwszym Łejbmedykiem n i ­
skim, by ł  Polak Jar\%mer czyli Źmerr,r. zwany w k r o ­
nikach A rehia ler M agni Ducis E ladinziri /  Tenże 
Zmer, używany b y ł  przez wspomnianego Monarchę 
do poselstw dyplomatycznych w Grecji, a nawet i 
w Egipcie (T. L  )

Szczególniejszego rodzaiu moda, a k t ó r a  zapewne 
d łu g o  nie potrwa, objawia się w P aryżu . Damy ea-



dzą 6ię iedna na drugą, aby nosić suknie iak najtan* 
sze. Przyszło aż do przechwalstwa tnówić nsuknia 
nioia kosztuie tylko siedm , dziesięć, dwanaście frEttJ* 
ków ” (to iest 12, 18, 20 złotych pois:) i t. d. Jeste­
śmy za oszczędnością; ta cnota ma wielkie zalety, ale 
iak tym sposobem wszyscy sim plięiter  występować 
zaczną, w cóż obrócą się^fabrykanci, robotnicy, kup­
cy, etc., k tórzy także ryć muszą. Dziennik mód pa- 
ryzk i, oświadcza się stanowczo przeciwko tej modzie, 
k tórej nie proleguie wcale. I my także tylko nawia­
sem ią przytaczam y, a tym czasem donosim, że naj­
modniejszym kolorem na kapelusze krepowe dla b ru ­
netek, iest kolor pomarańczowy, dla blondynek zaś, 
kasztanowaty  albo ciemno szafirowy. W P a r yżu 
noszą mnóstwo kapeluszy, w których kolor zielony 
1 błękitny  iest razem ^łączony. Dotąd uważano to po­
łączenie, za wprost przeciwne h.trmonji kolorów.

W Nrze 28 Tygodnika  Rol:-Tech:, między innemi, 
znajduie Się: Nadzwyczajny plon żyta krzewistego.

Podpisany ma honor zawiadomić Szanowne Osoby, 
któreby go ufnością swoią iako Lekarza zwierząt 
zaszczycać raczy ły , iż wróciwszy w tych dniach do 
W arszaw y, mięszka przy ul: Bielańskiej pod Nr. 608; 
w Zaieździe Białostockim, gdzie dawniej by ł Kantor 
służących, a terazT rybunał Handlowy, w Pałacu Kos­
sowskich zwanym. —  Jakób Lew andow ski, Lekarz 
W eterynarji I. klassy.

Ludwik Łabęcki Adwokat, przeniósł swoie mie­
szkanie do Pałacu Kochanowskiego przy ulicy Miodo­
wej pod Ner 4S4, wchodząc w głów oą bramę, na 
drugiem  piątrze.

Do handlu C zabana , nadeszły różne P erfum y  i 
M y d ła  Angielskie, iako to: Essbouquet, Bouquet dę 
"Victoria,-Bois de Sandal, Bouquet de W ellington , du 
RoiGeorge, du Chateau, duPrince of Wales, i inne tego 
rodzaiu najnowsze. Z m ydeł zaś Spermaceti, Czmphor 
Soap-Sandball, SoapW indsor, tudzież prawdziwe Ro- 

. wlands MacassarOil, Kalydor, Cold-Cream, i Vinaigre 
aromatique od bólu g io w y•

Onegdaj, lat 21 maiący czeladnik szcw cki, skoczył 
z mostu w \Yisłę, i u topił się. Przyczyna samobójstwa 
dotąd niewiadoma. (G. P.)

W ciągu ubiegłego tygodnia, od d. 3 do 9go b. m. 
przybyło  do W arszaw y  i wyiechało z niej, koleia 
zelazną  osób 5,907. Od Igo Stycznia do 2go Lipca 
r. b. przyiechało i wyiechało osób 90,460. Razem 
osób 96,367.

Nakładem i drukiem S. Orgelbranda  K sięgarza i Typografa 
p rzy  ulicy Miodowej Nro, 496, wyszedł pierwszy poszyt dzieła: 
Podręczna Księga G ospodarstwa fC iejskiego; poszyt ten za­
wiera co następuie: R OZDZIAŁ Iszy. Klasyfikacja gruntu. 
K lassyfikacja  w ogólności § 1; Klasyfikacja fizyczna 2; G łę­
bokość warsty rodzajnej 8; Spodnia warsta 11; Położenie 13;

Klimat 14: Klasyfikacja ekonomiczna czyli szacowanie gruntu 15; 
Zdania Hoppego, H anstcdla , B uddensa  17; Klasyfikacja we­
dług płodów 22; Klasyfikacja według Flotow a  i Koppego: 
iilassa lśza  26; kl: 2ga 28; kl: 3cia 29; kl: 4ta 30; kl: 5ta 31; 
kl: 6ta 32; kl: 7ma 33; kl: Sma 34; kl: 9ta 35; k l:1 0 ta 3 6 ; K la­
syfikacja Pabsta,Schm alz'a,C rom e'go  i i. 37.—  ROZ DZIAŁ lig i. 
U praw a 'główniejszych roślin gospodarskich i pastewnych, ich 
Własności, najlepszy dla nich grunt, kolej w zmianowąniu, syste- 
maty gospodarcze, płodozmiany i t .  d.; Oddział lszy; Uprawa, 
i. Uprawa zboka. 1) Pszenica ozima; Wiadomości ogólne § 38; 
G runt 40; Kolej w zmiauowaniu 42; (Znaczenie nazwy P rzed- 
p tó d )r  Choroby pszenicy 47; W ylęgani* i skaszanie 5 1; Spasa­
nie 53; Pewność plonu 54; 2) Pszenica, la ra  55; 3 ) Ż y to  z im o ­
we. G runt 58; Kolej w zmiauowaniu 60; Jego choroby 65; O i1 
spasaniu 67; Pewność plonu 68; Krzyca 69; Przemiana owsu 
w żyto 70; i )  Ż y to  iare. G runt 71; Kolej w zmianowaniu 72; 
Pewność plonu 73; 5) Jęczmień. Jego  gatunki 74; Grunt 75- 
Kolej w zmianowaniu 77; Pewność plonu 78; 6) Ouiies. Jego ga­
tunki 80; Grunt SI; Kolej w zmianowaniu 82; Pewność plonu 84.
II. Uprawa roślin groszkow ych. 7) Groch. W stępne uwagi 89; 
G runt 90; Kolej w zmianowaniu 92; N ielubi po sobie samym k o ­
lei 93; Choroby i nieprzyiaciele grochu 94; Pewność plonu 96;
8) ICyka. Uwagi ogó!ne97; GruntOS; Kolej w zmianowaniu 99. 
(Pasza wyczana czyli mięszana 100j ; Pewność plonu 105; 10) *
Soczewica 106. III. Uprawa roślin okopowych. W ) K arto fle . 
Gatunki 103; W yradzanie się 110; Rozmnażanie znasienia 111; 
Grunt 114; Kolej w zmianowaniu 115; Pewność plonu 116; (Z ry ­
wanie kwiatu); Ilość krochmalu w kartoflach 118; Bulwa albo 
tominambur 120; 12) B urak i. Ich gatunki 121; Grunt i kolej 
w.zmianowaniu 122; Pewność plonu 121; 13) B rukiew . Jej ga­
tunki 125; G rut i kolej w zmianowaniu 126; Pewność plonu 130- 
Pasternak 130; 15) Rzepa, turnips 131; 16) Kapusta. Jej ga­
tunki 132; (Kapusta olbrzymia); Grunt i kolej w zmianowaniu 
133; Pewność plonu 134. IV. Uprawa roślin  olejnych ip r z ę -  
dziwnych. 17) Rzepak zimowy. G runt 135; Kolej w zmiauowa­
niu 136; Dobry wpływ rzepaku na rolę 138; Pewność plonu 143; 
W ydatek  oleju 144; 18) Rzepak le tn i  145; 19) R zepnik  146; 
Grunt i kolej w zmianowaniu-147; 20) J tzcp n ik  le tn i  148; 21)
Mak 149. W ychodzić będzie poszy tarni miesięcznemi tak, źe 
w przeciągu roku ukończone będzie. Prenum erata na całe 
dzieło ze 100 arkuszy składać się maiące, wynosi w W arsza­
wie zł. 40; na Pocztamtacb i Stacjach poczto: zł. 45.

Na ostatnich targach Warszaws: i Prags:, płacono 
za korzec 4ro-ćwierciowy Zyta rs. 6 kop. 32 (zł. 42 
gr. 4). Pszenicy rs. 7 kop. 50 (zł. 50). Owsu rs. 2 
k. 24 (zł. 14 gr. 28). Siana fura iedno-konna od rs. 1 
k. 80 do rs. 4 k. 20 (od zł. 12 do zł. 28); paro-konna od 
rs. 4 k .35  do rs. 6 (od zł. 29 do zł. 40). Słom y fura 
zwy czajna od rs. I k. 20 do rs. 1 k. 85 (od zł. 8 do zł. 12 
gr. !0). W ó ł dobry od rs. 37 do rs. 54 (od zł. 246 
gr. 20 do zł. 360), średni od rs. 28 do rs. 36 (od zł.
186 gr. 20 do zł. 240), liehy od rs. 24 k. 30 do rs. 27 
(od zł. 162 do zł. 180). Kartofli korzec rs. 1 k. 96 '/z 
(zł. 13 g. 3). Okowity garniec rs. 1 k. 41 (zł. 9 g . 12); 
Szumówki kop. 841/2 (zł. 5 gr - 1 9 .)— Sprowadzono 
ońegdaj na targ  Pragski z Cesarstwa Ross:, przez tu ­
tejszych Kupców: wołów sztuk 308, z różnych miejsc 
Królestwa 93; ogółem wołów sztuk 401, wieprzy 440, 
cieląt 1401, baranów 949; z tych zakupili rzeźnicy tu-



—  879  —

tejsi na konsumcję miasta, wotów sztuk 339, wieprzy 
374, cielęta i barany wszystkie. (G. P.)

W  Drukarni J. Kaczanowskiego, przy ul: Długiej 
pod Nr 543, są do nabycia różne dzieła, iako to : Dzwon 
Literacki; Upominek dla d brycb dzieci; Pani Orzeł- 
tka  powieść historyczna; Nowy poradnik dla myśl[- 
wycb; 0  myciu owczej wełny.

Wczoraj w Wielkim Teatrze w czaśie Co kto lubi, 
przywołani: po wyiątku z G ałganducha, JP. Ż ó ł­
kowski 2-kroć; w czasie tańców, JPani Turczynowi• 
czowa i JP. Alex: Tarnowski. Obrazy były z zado­
woleniem przyjmowane, i na żądanie Publiczności po­
wtarzane.

(Art. nad.) C z ł o w i e k  cnotliwy, który żyłnie dla sie­
bie samego, który wypełnił wszystkie obowiązki swo- 
iego powołania, i z czystem sumieniem zszedł do gro­
bu, nie potrzebnie wprawdzie ziemskich pochwał, bo 
wszystko na tym świecie iest nietrwałem, znikomem. 
Wiadomość wszakże o skonie takiego Człowieka nie 
może być oboiętną dla tych, którzy g a z a  życia szcze­
rze kochali i uwielbiali iego cnoty. Takim to człowie­
kiem był nieodżałowany ś.p. Karol Nowakowski,Dzie­
dzic maiętnośei ziemskiej Drozdowa w Powiecie i Gu- 
bernji Płockiej, Radca honor: b. Dyrekcji Jeneraloej 
Towarzystwa Ogniowego, i Autor kilku Pism w przed­
miotach gospodarstwa kraiowego. Mąż ten prawy, 
światły Oby watel, najlepszy Małżonek i wzorowy Go­
spodarz, tknięty będąc w miesiącu Maju apoplexją,

f rzeniósł się do wieczności. Liczni przyiaciele zrnar- 
ego, których ta smutna wiadomość ieszcze nie doszła, 

podzielą zapewne boleść opłakuiącej go zacnej iego 
Rodziny, i wzniosą swe modły do P r z e d w i e c z n e g o  
o spokój iego Duszy. Oby używał na łonie BOGA 
wiekuistej szczęśliwości. — K. D.

W dniu i4 /26 z .  m. odbył się examen roczny w Szko­
le wyższej Płci żeńskiej w Zgierzu, w o b e c  Władzy 
Rządowej i Rodziców uczącej się młodzieży, na k tó­
rym za odznaczający się postęp w naukach, otrzymały 
ńastępuiące Uczennice nagrody : z klassy le j :  Lasko- 
tos&aJulja; z klassy 2ej: Krzym ińska  Anna, Bando 
Augusta; z klassy 3 e j : Nieszkowska Emilja, Zaruska  
Joanna, Podkońska Katarzyna. Otrzymały pochwa­
ły :  Z klassy le j :  Brodowska Bronisława, Voss Au­
gusta, Radke  Emilja; z klassy 2ej: Mo/s limma, 
Kleniewska  Florentyna; z klassy 3ej: Reichel Emi- 
Ija, SchlabitzEmma, Tomaszkiewicz Marja, Kowal 
s&aMarja. Zapis uczennic na rok następny rozpocznie 
się z dniem 20 Lipca (1 Sierpnia) r. b., a zwykły bieg 
nauk zd .  4/ió t. m. rozpoczętym zostanie.—  w Zgie- 
^z u , d. 20 Czer: (2 Lipca) 1847 r . —  Ochmistrzyni 
Szkoły, Antonina Biskupska.

Znowu ulewne deszcze a przy nich szkodliwe gra­

dy w niektórych okolicach, zasmuciły rolników; 
lecz były  i dnie pogodne w zeszłym tygodniu w wie­
lu okolicach. —  W Gminie Konwy stare, wyrobnica 
lat 32 maiąca, w skutku choroby ra ka , wzrok straciw­
szy , przez powieszenie się, życie sobie odebrała. —

Wyszogrodzie powiesił się nieiaki Adam M ann, za 
kradzież w areszcie osadzony. — W d. 18 z. m. w lesie 
Rosowskim, znalezioną została głowa nieznanego Czło­
wieka, przez robactwo znurtowana, i spodnie przy niej 
leżące; innych części ciała nie można było zualeść. 
Przyczyna śmierci tego człowieka nie wyśledzona; do­
myślają się tylko, że iego członki przez zwierzęta zo­
stały pożarte, lub wgłąb lasu zawleczone. — Prze­
znaczoną została summa Rsr 13(53 k. O272 na wybru­
kowanie ulicy Strupowskiej w mieście Szokach  w Pcie 
Marjam polskim. — W  dniu 22 z. m. we wsi Wisznie- 
wie,piestrzy-miesięczny,na którym symptomata wście- 
khzny okazywać się zaczęły, pokąsał Sro dzieci. —  
We wsi Kornicy, Aro-letma dzic wczy na baw iąc się przy 
wrotach, wsunęła pomiędzy nie głowę, w skutku cze­
go przez uduszenie się, życie straciła.

A n g lja .— J. C. W. Wielki Xżę K o n s t a n t y  zwie­
dza miasta fabryczne, i bawi obecnie w W a lji;  ztąd 
uda się do B irm ingham , i odwiedzi Pana Roberta 
P il. — W okolicy Ilyderabadu  w Indjach wschod­
nich zgromadzono znaczne oddziały wojsk ang:, które 
maią działać przeciw Nizamowi. Wojsko tego Xcia 
rozwiązało się z powodu, iż miało żołd zaległy od 20 
miesięcy. -— W Irlandji nie ma śladu chorobliwego 
stanu karto/li; o żniwie widoki są najpomyślniejsze.—  
Xżę Brogli Igo b. m. przybył do L ondynu; wyiazd 
Hrabiego St. Oler powszechnie iest żałowany.— Par­
lament 26go b. m. ma bye  rozwiązany.—  Królevtrski 
korpus marynarki pomnożony zostanie 06  kompanji.

F rancja .—  A bdelkader  kazał ściąć Kaida, który 
wysłany by ł od Sułtana Marokańskiego w pogoń za 
Emirem.— Rej Tunetariski zamierzył w swoiem pań­
stwie zaprowadzić bilety skarbowe.— Jenerał A /u -  
bier miał ciężko oskarżyć Pana Teste.

N iem cy .—  Kontrakty Śto-Jańskie w Poznaniu  
opóźniły się w tym roku o tydzień, a to z powodu, że 
wielu Obywateli W. Xięztwa Poznańskiego iako De­
putowani na Sejm Prusk i ,  opuścić mogli Berlin do­
piero dnia 2(jgo Czerwca.

Szw ajcarja . — Poseł francuzki Ilrabia B u a  le  
Komie, po długim pobycie w Zurychu , wrócił prze* 
Lucernę do Berna.

W ło c h y .—  K r ó l e s t w o  Neanolitańscy zwiedzaią te­
raz wyspę Sycylji. —  W Kalabrji wybuchły nieiakie 
zamieszki przeciw lichwiarzom zboża.

Turcja. — Najnowsza gazeta nadworna zawiera 
rozporządzenie Sułtana, polecaiące Muzułmanom puu- 4
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kfualue odbywanie 5-krotnych modłów. —  Parostatek
XŁę Metternichi j b u d o y  w Anglji,  rozpoczął re ­
g u la rną  żeglugę między (kołaczem  a iśk.elą Kładową. 
•*— W ice-Król E giptu  ma udać się (In wód Lukki.

Rozmaitości. —  Przed 25cio laty uniarl  vr Paryżu  
bogaty  smakosz, k tórego  największą rozkoszą na św ię­
cie b y ły  smaczne bankiety, a któremi swoi h przyjaciół 
obdarzał.  Chciał o n ,  aby te bankiety go przeży ły ,  
dla tego w testamencie przeznaczył 2000 fr: renty: 
ea te pieniądze miał być suty bankiet raz w rok dla 20 
iego przyjaciół,  których nazwisk* oznaczył,  a ca łą  ich 
powinnością było , przy stole wznieść toast iego pa­
miątce. 1 en bankiet sk ła d a ł  się z najwyśmienitszych 
po traw , łakoci i win najprzedniejszych, iak za 100 fr: 
na osobę spodziewać się można. N otarjusz ,  k tó ry  te ­
stam ent I is»ł, musiał być Mistrzem ceremonji, i do-* 
pó ty  tych pieniędzy na ca innego obrócić n iem ożna  
b y ło ,  dopóki chociażby ieden z wymienionych gości 
leszcze ży ł  na świecie. W  pierwszym roku  znaleźli 
się wszyscy 2()tu, a w d rug im  iuż ich by ło  ty lko3 9tu; 
w pięć lat później łfku ,  po i Oeiu latach ty Iko 14tu; w 20 
lat później tylko Smiu , a bankiet tak b y ł  urządzo­
nym  iak na osób. W  przeszły di roku iuż tylko '2eh 
znalazło się; z początku ci dwaj smufuo siedzieli, 
ale skosztowawszy kilka szklanek w in a ,  rozweselił 
się ich hum or;  ieden z nich b y ł  b o g a c z , d i uą i  przez 
rożne wypadki p rzyszed ł  do biednego stanu. Na­
reszcie rocznica teraźniejsza przypadła w początkach 
Czerwca r.b., i iuż ty Iko ieden gość przybył,"i to by łó w  
biedny, bo bogacz tej zimy um arł .  U siadł więc sam 
do suto i bogato zastawionego s to ł u ,  spojrza ł na 
po traw y i łakocie ,  i pom yślał sobie: »Mój Boże! ia
m ia łbym  ca ły  rok czern ż y ć ! ” zaś dostatek wina 
m óg łby  mi na d łu g o  w ys ta rc zy ć ,  ażebym o swo- 
iej biedzie zapomniał. S ło w e m , podawano mu d-.ru- 
tysiączno . frankowy obiad; on iadł co m ó g ł ,  p ił co 
m óg ł ,  patem w sta ł ,  w estchną ł  i r z e k ł :  i.Wiele to ia 
dni pościć będę m usia ł do przysz łorocznego bankie­
tu . W iele  to złych obrazów sprowadzaia do 
d u g / j ' ! \V roku 1845 sprowadzono ż Francji  3797, 
z M łoch 3757, z Iłolandji i Belgji 4572, z innych kra- 
iów 2775; razem 14,901. W  roku 1846, z F rancji  
2999^ z M i  och of>35, z llidandji i Belgji 3954, z in- 
Dych kraiów 2327; razem 12,915. M żna przyiąć, że 
w ostatnich 20 latach wprowadzono najmniej p ó ł  mi- 
Ijona obrazów do Anglji. —  W Wiedniu od nieizkiego 
czasu panuie sroga walka teatru  m ałp  z iezdczmi 
sztucznemi. Straszna k ry tyka  między niemi zachodzi 
a to dla zabawy Publiczności,  ponieważ tylko na afi­
szach postrzegać się daifi. —  D yrektor Teatru wnajr 
większym ambarasie. Małżonka iedaego z najbogat­
szych Bankierów w Londynie, zaprosiła Pannę Zenr.y

L ind  na wieczór tańcuiący. D yrek to r  T eatru  I ł  Lum- 
ley  także tam s ta ra ł  się być, aby ten skarb, który mu 
napędza dukaty  do kassy, pilnować i pielęgnować. Ale 
biedny P. Lum ley  bardzo komiczn-e tam w ygląda ł;  
ile razy bowiem Panna L ind  tańczy ła ,  okazyw ał on 
najtragicznie jsze grym asy , i dostaw ał drgania nerw, 
aby mu die zg rzała  się ,  nie zaziębiła,  nie ochrypł*. 
Ale próżno się g r y z ł  i m a r tw i ł ,  szwedzki s łowik iak 
zachw ycał tak zachwyca Publiczność londyńską. —  
Pewny założy wszy T rak tje rn ię ,  obs ta low ał 'u  Niemca 
Malarza znaki do napisania szy ldu ,  nap rzy k ład :  Sią­
dzie holenderskie , Szczupak m arynow any, Flaki co 
W tork i  i C zw artk i ,  T ru n k i  kraiowe. Niemiec nje ro- 
zujnieiąe po p<dj.ku, tak napisał:  Śledzie co W torek  
i C zw ar tek ,  Flaki m arynowany kraiowy, trunk i ho­
lenderskie i t i p . —  Pewna Pani dość szpetna przeież- 
dżaiąc powozem przez wązką ulicę w P aryżu ,  spotka- 
ła ,się z d rugim  powozem, k tóry zawadził o iej powóz 
tak, że oba kuczery zaczęli częstować się grpbjań- 
skiemi wyiazami i biczami. Pani zniecierpliwiona, w y j­
rzała przez okno, i zaw ołała  na d rug i-go  s tangreta , 
a oy Cofnął s ię ,  bo i es t Pani N . ; wtem jegom ość bę­
dący w drugim  powozie, ta k ie  wyglądaiąc przez szy­
bę, zaw tłła ł:  »A<‘h! czemu* Pani od razu nie pokazała 
się, bo konie i s tangret byhby cofnęli s ię natychmiast.’

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Brzeski Ign: Ob: z Bogusławie; Cichocki Alex: Ob: z Lubiela; 

G rąbow ieck i Jan  Oby: z Krasnegos taw u;  Komorowski Wincen: 
Ob: z Krzewią;  Kożuiiau Sew: Oby: z Lublina;  O rłow ski F r :  Ob: 
z Telak  górnych; Ronifcier Adam Hr. z Lublina; Słupecki Aley: 
Oby: z Całowania; W odzick i  W ła d :  Hr.  z Ni#dźwiedeU; Zamoj- 
ski/Audr: Hr. a j ad o w a .  (G. P.)

D O S IK H B IIIA .
Mam zaszczyt donieść Szano: Publiczności,  iź w tych dniach 

o trzym ałem  świeży t ranspor t  S i f E A I a . ł  w różnych gatunkach; 
oraz K O B R Y N G T O N U , K O R T U ,  D R E L IC H U  i DYMY a n ­
gielskiej . Z sukna wyrab iam  T uźurk i ,  F ra k i  i P . a j w k i .  po 
zł. 90; Paletony z kodryugtouu  po z.1.68; Spodnie z kor tu  cza r ­
nego lub w innym kolorze ,  po zł. 36; b ia łe  drel ichowe lub w in­
nych kolorach, po zł. 24; dymowe po z ł . -28; Kamizelki pikowe 
po zł. 16. Mieszkam p rzy  ulicy Długiej  pod N r  551, na Laso- 
ckiem.—  Antoni tFimiiclii, K raw iec  ftlęzki.

Po zm arłym  F e rdynandz ie  Miaskowskim Gbyw: t u t e j s z y m ,

u  r r u r , a f ®  " e !*”  1>'” !ą. pr£ez Pub,icznA Kczytację rozmaite 
K U L n u A iO S L i ,m ia n o w ic ie : P rec joza  różne, sznur dużych G r a ­
natów rzn ię tych ,  M a te r ja  wschodnia, Szaszka turecka ,  Rzęd o- 
rjentalny na konia nabijany w p er łow ej  macicy złotein i srebremi 
Pąłasz  dawny z r. 1825 z rękoieścią i ozdobami srebrn:  i złocone-  
nn; rozmaite T abakierk i ,m iędzy  innem i: z łota mozajką pracowi­
cie wyłożona i agatowa; Z eg a ry  stołowe,w  tych powozowy z e r -  
cy ta r /em ; kieszonkowe, między teini z łoty Damski g ra iący ,  Do­
ktorski  z sekundami, Z e g a re k  w sygnecie; B jurko  8 sztuk ce l ­
niejszych i werki  do zegarów  graiące;  Mebfe,  w iycb Stół an tyk  
do pufa  i szachów z wyłożeniem w ew nątrz  i ze w n ą trz  x kości 
słoniowej i hebanu; Instrumeńta muzyczne,Obrazy olejne celniej­
szych au torów , Stycliy apgielskie , zbiór  Ryc in ,  znaczna ilość



-  881 -

F a j e k  p ian kow ych  i porcelanek,  Cybuch ca ły  b u rs z ty n o w y ; Na-  
rzędzia  optyczne ,  B rązy ,  P orce lana ,  Chiń skie  Salaterki i Ł y ż e ­
czki,  Instrument® D o k to r s k ie , 'Ł ó ż k a  żelazne;  nadto S zop y ,  B ie ­
lizna, Su kno cienkie  p ą s o w e ,  W y r o b y  ło s io w e ,  B ile  i t / p . —  
Przedm iota  te , za nim licytacja  publiczna odb ywać  s ię  będzie ,  co  
w k r ó tce  przez  pisma o g ło s zo n em  zostanie ,są do przejrzenia  każ-  
flodzienirie pod S r  69  w  rynku Starego  Miasta na 2 piątrze  w o-  
f lcynie ,  od godz: 10  z rana do 5 z w ieczora .—  Nadto zawiadamia  
s ię  p ow tórn ie , iż  z ostawiony  przed dwoma miesiącami pod p o w y ż ­
szym  Nrem P A R A S O L ,  za udowodnieniem odebrać  można.

®  ZAKŁADY PIOTRA STEJEKELLER | |  
u> FV arszauiie nn Solcu.

P r z y  w y so k ic h  obecnie  cenach M A S A ,z w r a ca m y  szcze-  
gólniej  u w a g ę  Publiczności na nasze zapasy tanich ga- 
tunków grubych  C i i p e r ł o w y c h  i na ich nadzwyczaj -M? 
p o ż y w n e  przedm ioty ,  a które bez podrożenia  sprzedaie- Jpj* 
m 7 po  cenach od d aw nego  iuź czasu przyiętycb ,  iako to :  
K.ASZY per łow :  Nr 1.’ fuut po zł.  1, kamień 32 fun: zł.  30 .

» D N r 2. » gr. 2 5 , j> » » 2 5 .
n » N r  3 . n » 2 0 , » » n 2 0 .
D » N r 4 . » » 16, n » » 1 6 .
» B Nr 5 . n » 13, » » » 1 3 .
» » N r 6 . » » 11, D j) n 11 .
n 1) Nr 7 . » » 1 0 , )) D » 1 0 .

K A S Z Y  czystej*ięczmienHej » 8, Y) n 13 8.
N asze  sk łady  sprzedaży znajdują 

1) w samych Zakładach na Solcu pod Nr 29 1 3 .
się:

2)  przy ulicy Trębackiej  pod Nr 638.
3 )  przy ul: Franeiszkaris: w domu B riinera Nr 1800 .  f f l  

| i  4 )  za Żelazną Bramą w  domu K rz em iń sk iego  N r 95G. j r l
: W a r sza w a  d. 9 L ipca 1847  r. —  D y rek to r  Z ak ład ów ,  | J

Łaessig. f r i

K ą p ie le  w wsi Ciechocinku.— P rzez  czas wakacji ,  w domu 
S zkoln ym , iest do naięcia (p o  iednej lub razenij ,  3 Ł b y ,  
W o z o w n i a  i Słajuje, za bardzo mierną cenę; oraz dla  Ama­
t o r ó w :  Fortepjanik ,  K siążk i  i h iszpańska Gitara.

2 cj©  iest  na s p r ze d a ż jz
w Dobrach G łu ch ów ,  przy  szosse  K r a k o w -  - t  

A ' aV  skiej,  m iędzy  Tarczynem  a Grójcem, o 5Ś 
mil od W a r sz a w y  leżącej  W ia d o m o ść  u 

iR zą d c y  F o lw a rk u  G łu ch ów .

S . , tS ® Q  korcy dobrirow'ego O W S A  w 2ch gatunkach,  co do 
srasri po 151 i 142 fu ntów na k o rzec ,  iest  do sprzedania na 
Solcu  pod Nrenl 29 3 7 ,  w spichrzu P .  Zynie l Epszle jn a.  Owies  
ten z  Sandom iersk iego p ochod zący ,  nabyć można og ó ln ie  lub 
w m niejszych partjach, "każdego dn ia-od  godz: 7mej z.rana do 
8mej w ieczorem . O cenie ,  iakoteż  o warunkach sprzedaży ,  
wiadom ość na miejscu udzieloną będzie .

P rzy  u l icy  B rzozow ej  w  domu pod Nr 2 1 8 ,  ta k  zw an ym  
G noiowa Góra,  będą Jutro ,  ó godz in ie  3ej z po łudnia ,  ro z ­
maite N A R Z Ę D Z I A  S T O L A R S K I E ,  iako to :  W a r sz ta t y ,  H e ­
ble ,  P i łk i ,  S zr u b e w en g i ,  i bardzo w ie le  rozm aitych  K ie lh e -  
bhj iako i inue r ze c z y ,  przez  l icytację  w ięcej  da iącemn,
sprzedane.

Potrzebna iest W IE Ś w dobrym gruncie,*? pastwiskach z b o - ^  
rem, w bliskości W arszawy lab miasta Lublina, z domem o k i l­

ku pokoiach ,  ogrodem, i dobremi budowlami;  sprzedający z g ł o ­
s ić  się zechce  franko na ulicę  W areck ą  Nr 1350,  do W .  K rze-  
czaj ,  z  ca łym  opisaniem p łaszczyzny ,  w y s i e w u  i budowli ; może  
mieć ze  40  ty s ięcy  zaliczone,  i ten ręk  prz y  d z ierżaw ie  pozostać; 
o w czesn e  z ło sz e n ie  s ię  prosi.—  Zawiadamia  s ię ,  że potrzebne  
■ą dwa P O K O J E ;  z g ło s i ć  się  do Hote lu  P o l sk ieg o  pod Nr 20  
zaraz.

H wa P O K O IK I  na le tn ie  mieszkanie, są do odnaięcia pod  
M arym outem  w  miejscu zwanem Ruda F ab rycz n a .  W i a d o ­
mość tamże.

W  dniu 8 b. m. p r z y b łą k a ł y  i ję  p0 d Nr 90 6  przy  u l icy  C h ło -  
nej, 3 GiJjSI; p raw y  w łaśc ic ie l  odebrać inoże za udowodnie­

niem i z w io ce n ien i  k osz tów ,  a to uprasza się wczasie  iak naj­
krótszym . * J

K A W I A R N I A  do naięcia pod Nr 3 17  przy ulicy R y n ek  
N o w e g o  Miasta,  każdego  czasu,  za pom ię n ią  \  W ;5a(lo.
mosc przy  ulicy Z akroczym skie j  pod Nr I860 .

Para  K. 0 K 1  P»ia*dowycI,  i ieden w ie r z c h o w y ,

: %  l p PA R T i M P N T  h ’ ą . sPr z e ^ai1’*;—  tudzież  
■ ci • d  j  i •W * ? rP<«ie oa  p ią trze ,  z Pokoi  

9CIU, P rzedpokoju  Kuchni angie lsk ie j ,  Sk ładu

r m < T r " ° ’l> I T " faJm k a i '!e8 °  « * « « !L O K A L  z I okol 4 cli, P rzedpoko iu ,  i Kuchni angie lsk iej  sk ła -  
daiący się ,  od S go  M ichała  r. b. iest  do naięcia.  W iad om ość  
11 Rządcy pałacu Potockich N r 413 przy ul: K rak.-Przedro: .

2 ' "73 P A N T A L J O N  iest  do sprzedania  lub do naięcia.
f -  t  W iad om ość  p rzy  ulicy  Fre ta  pod Nr 2 6 6 ,  w Han-  

~  dlu K orzennym .

j i  W  Ogrodzie P . Piskorow skiego, przy ul: Marszałkowskiej 
id N° 1754  lii; II, dostąć można każdego czasu za mierną cenę

WIŚMI i CZEREŚMTI
w rozmaitych gatunkach,  prosto  z drzew a rwanych.

U47ffi3BŃf do R ęk od z ię lu i ,  maiący lat 1 7 ,  w olny  od zacią­
gu w o js k o w e g o ,  dobrej koń duity ,  um ieiący  pisać \ niech s ię  
z g ło s i  pod N r 42 7  przy  ulicy K ra k o w sk ie -P rzed m ieśc ie ,  do 
F r y z je r a  K u ia w sk io g o .

K o m o ra S kła d o w a  w  W a rs za w ie .—  Podaie  do w ia d o m o śc i ,  
iż w dniu 4 / 1 6  W r z e ś n ia  r. z. Strażnicy Skarbowi Latos iński  i 
M ze w s k i ,  przeznaczeni do patro low ąnia  m iędzy rogatką  W o l s k ą  
a J ero zo l im sk ą ,  s p o s trze g l i  kilku ludzi na okop ie  od strony p o ­
la, i ująć  ich zamierzyli ;  lecz ci p orzu c iw sz y  W o r e k  nap e łn ion y  
T o w a rem  i Sygaram i,  ratowali  s ię  uc ieczką ,  i p om im o p o m o c y  
K o z a k ó w  ujęci być  nie  m ogli .  K om ora  S k ła d o w a  p rzeto  w z y w a  
niewiadom ych w łaśc ic ie l i ,  aby w  p rzec iągu  tygod n i  4ch od daty  
dzis ie jszej ,  dla udowodnienia  swoiej  w łasn ośc i  i pro tok ó larn ego  
przesłuchania ,  s tawil i s ię  pod z agrożen iem  z a o czn eg o  postąp ie ­
nia W z y w a  oraz osoby  o ty c h ż e  w łaśc ic ie lach  lub inny eh szcze ­
gó łach  przedmiotu t e g o  d o ty czą cy ch  wiadom ość  posiadające,  
aby potrzebne w y ia s m e n ie  bąć  do p ro tok ó łu ,  bąć przez  podanie  
nie w y m a g a ią ce  Stem pla  z p rzy toczen iem  d ow odów  ud zie l i ły .—  
W a r s z a w a  d . 2 0  Maja (1 C zerw  ca)  1847  r.—  Urzędnik  do szcz e ­
g ó ln y ch  P c ru czeń ,  D y r y g u i ą c y  S łu żb ą  K om o ry ,  Poleskii Za  
S ekreter  za, Zabór oioski.

P o trze b n ą  iest  z wszelkremi
^t>| V.. I  potrzebnemi Apparatami,  w  bliskości W a r s z a w y ;  

' S i ł m a i ą c y  takową do w y d z ie rż a w ie n ia ,  raczą się  
Kg ło s i ć  w - H o t e lu  Lipskim , do Pana Hadryan.

0 ^ ^  W  domu Nro 1129 p rzy  ulicy Żelaznej ,  są do naięcia 
k a ż d e g o  esasu ,  na dole ,  D W A  L O K A L E ;  ieden składaiący

i
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się i  2 cli Pokoi, I  Ko cli nią angielską, Stajnią i W ozownią, 
Ilib her. łąkow ych;— drugi zaś z jednego Pukoiu od frontu, 
* oddzielnym wchodem do niego, z meblami lub bez.

j©| fiiżej podpisany E  A i.ttV K A N I Gdl.RSETQW N1E- 
•' SZYTY C l!, polecaiącsię względom Sząno: Publiczności,

|S,j ma zaszczyt donieść, iź przeniósT swoią Fabrykę z pod 
ify, Nru 72G przy ul: Leszno, pod N r 578 przy uiicy D ługiej,
| g |  n a p r z e c i w  dom u P o t k a ń s kich z w a n e g o  J. Bernard.

Nowy parterowy D O M  murowany, z Stajniami, 
z Ogrodem obszernym fruktowym, iest z wolnej rę ­
ki do sprzedania przy ulicy Prostej, blisko ulicy Ż e­
laznej pod Nrem 1105 i 6. W iadomość powziąść mo­

żna codzien od godz: 121ej do wieczora.
Objąwszy praktykę zmttrfego przybocznego Nad­

w ornego Dentysty K neisel, stosownie do życzenia 
tegoż Spadkobierców, mam zaszczyt donieść Szanow; 
P ubliczności, iż interes ten prowadzę dalej na skałę 
obszerniejszą, w mieszkaniu moiego poprzednika, przy 
ulicy Jaeger  Nr 43; a będąc w posiadaniu wszy stkich 
M odelów,uskutecznić mogę wszy stkie naprawy zębów  
sztucznych Szano: Pacjentów Dentysty Kneisel, cho­
ciażby osobiście nie byli obecnemi. Jednocześnie za­
wiadamiam, iż sław ne medy kamenty K neisela  iedy- 
nie u mnie są do nabycia; mnie bowiem w yłącznie do­
starczone b y ły  przepisy do nich. Zwracam nadto ti- 
w agę na nowy zewnętrzny sposób uśmierzenia bólu 
żębów  przez nacieranie twarzy; środek ten bez uszko­
dzenia skóry natychmiast ból uśmierza. —  J. M iite l- 
haus , Dentysta praktykuiący w Berlinie, dawniej l i ­
czeń i Asystent przy bocz: Nadwor: Dentysty Kneisela.

jSrj Drugi transport IV ód  M inera lnych  nalurai-Q j 
vonych, a mianowicie: Marienbadzkie, Egerskie,fb| 
^Obersalcbrunn, Emskie, Pilnauską, Karlsbadikie, tP 
|g |z różnych źródeł, Iwonicką, Selcerską, Handel j|| 
^jpódpisanęgo odebrał, i te po cenach nader u.asiar-|<2 
lakowanych sprzedaie, ręcząc, że takowe są w ro-,® 
feku bieżącym czerpane.—  Kielce, dnia Igo  Lipcnl 
IS! * ^47 r -________ __ F. Przybylski.  1

£5^°* W  nowym domu przy rogu ulic Slo-Krzyzl.iej i Zielnej 
Nim 1412, są do naięcia każdego czasu trzy PO K O JE  z.K u- 
c lin ią , z Meblami l_ub bez m ebli, i innemi dogodnoiciami. 
tViadomo.se u w łaściciela Muhoribauma.

*£ . 0 r ~ | k  ^  Dobrach Starej W arce nad Pilicą, są K
C  do sPr?edal)1:ł 400 sztuk O W IEC  M acio r®
r r * J a S“ i? , amI PnPraw nyeh, z których za weł- {L 

\  I>ę w roku bieżi, zapłacono W '/ ,  talarów
tfjj kamień. Bliższą informacji*, nisiący clięć kupna, pow-ziąsć 

może na gruncie, u Dziedzica Dóbr powyższych.
d- ieu“Har̂ M*eir»e*f __

MIESZKANIA przy ulicy Bednarskiej yr domu Nro 267S<%, 
są do naięcia od Sgo Michała r. b., a mianowicie : trzy Pokoie

i Kuchnia na dole, dwa Pokoie i Sklep na Szynk, trzy Po­
koie, Przedpokój i Kuchnia na lszem piątrze od frontu; wia­
domość u W łaściciela Domu.

PIESEK  i  SUCZKA, lsze z gatunków szpiców, 
2gie z wyźełków angielskich, młode, są do zby- 

^ cia przy ulicy Oboźuej w domu P. Grabowskiego 
na Im piątrze, Nr stancji 9ty.

W  dniu 9 b. m. zginęła z pałacu b. Paca, W Y­
ŻLICA od szczeniąt, gładka, w duże kasztano­
wate ła ty , uszy bardzo długie, ogon nieco kę­
dzierzawy maiąca, Belłą zwana. O strzega się 

niniejszym, iż wszelkie możliwe środki wy śledzenia iej przed­
sięwzięte zostały, i przywłaściciel gdy, w przeciągu 3cli dni 
od daty dzisiejszej, dobrowolnie onej pod oznaczony N r lo­
kalu niezwróci, będzie procesowany o kradzież objektu 400 
z ł. wartości.

Dnia 8 b. m. z domu Nro 498 przy uiicy Podwal, 
w ybiegła SUCZKA z wyźełków angielskich, trzy 
miesiące maiąca, łebek kasztanowaty, na bokach 
ła tk i takież i przy ogonku, około mordki miała 

także.znamię, z którego w yrastały włosy kasztanowate, łapki 
nakrapiane. Jjaskawy Znalazca oddać ią raczy pod powyższy 
N r, w podwórzu na 2m piątrze, za nagrodą Zł. 20. Zastrzegą 
się, że postrzeżony nieprawuy tejże posiadacz,do odpow iedzial­
ności pociągniętym hędzie.

Dziś rano ciepła stopni 10. W czoraj w południe 15.
TEATR. W IE L K I. Dziś, lszy  a iutro 2gi raz Linda.
TEA TR  ROZMAITO:. Dziś po Dzieciach żo łn iersk ich , za­

miast L an d a ry, będzie 55ty raz N iedorostek.
O S I A I B C Ś  kursuie do M okotowa  i W ierzbna. W ychodzi 

z W arszawy, z dziedzińca Domu Nro 638 przy ulicy Trębackiej 
codziennie  o godz: .mej rano i 3*/a popołudniu; z W ierzbna 
zaś i Mokotowa o godz: 8J/s  rano i 8mej wieczorem. Opłata 
przy wsiadaniu, za ieden kurs, zł. 1.

Dziś w Mokutowie, w Ogrodzie zwanym Promenada, w Re­
stauracji, grać będzie 9 1 t ’* V l ł A . —  Tam że.dostać można 
każdodziennie wszelkich PO TR A W  i NA POJÓW .

K. M atuszewska.

Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że l^  
jfdziś otw artą zostaie C H iS i lE K N i lA  przy ulicy K ra-@  
jlkows: Przedmieś: Nro 411, wprost pałacu Hr: Uruskiego,(Qj 
£ w której dostać można KARM ELE Ó W  funt po. zł. 2, w le p - j j

fÓszym gatunku po zł. 3; C U K IER K Ó W  i FR U K T Ó W  sma-jj_ 
(gjżouych po zł. 3; Marcepanów-, Konfektów W iedeńskich igŚ 
g jParyzk ich  funt po zł. 4; TO R TÓ W  od zł. 3ck do zł. 15;gj 
tjQfVdowcijw  i K awalerów  funt po zł. 2, sztuka po gr. 2 ;§ j 
^ P a n ie n ,  sztuka po gr. 5; BAUMKUCHEN funt po zł. 3;jgi 
^ L O D w W  w najlepszym smaku, w różnych gatunkach, 
i® porcja po gr. 15; iMEIUNG a la GLASS (Eis B aissees)^  
j^ p a ra  10 gr.; CZEKOLADY a la DTiórese, filiżanka g r. 15;j0 
^ L im o n jad y , Oranżady, O rszaly  Biszofu, fonczu i G liih-O  
g^wein, po gr. 15 szklanka; I ł .  A  1 1  V  P A K O W E ,!,! 
^ jkufe l po gr. 10; oraz przyjm uie się KAW A do P A L E -^  
@ NIA na Maszynie parowej, za opłatą po gr. 1 od fuuta:j@j 
jg ’daiqcy w większych partjach, ieszcze mniej zapłaci; a dła$|i 
jjgiZnaiomych Gości, b ezp ła tn ie .—  C. GltOIJSERTtVCOM P; 0

Ju tro  w Handlu W in i Korzeni, W . K ołdrasińskiego, przy 
ml: M iodowej,wprost Sądu Apellac:,na ŚNIADANIE i KOLACJĘ. 
Pieczeń lrazarska i barania z młodcmi buraczkami, K otłely cie­
lęce i baranie z grzybam i, Raki, Kurczęta, Rozbralel, i t. p.


